
TALWOWSRA.
W e  Środę N * ' 8 . 19. Stycznia i 83i .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z  W iednia  —

Najjaś. cesnTZ jinć raczył najłaskswięj miejsce 
komisssrza cyrku''o<vego drugiej Hassy w Gali- 
cyi , opróżnione przez posunienie Józefa BreinI 
na komisssrza pierwszej H assy, dać koinissa- 
rzow i trzeciej Hassy Franciszkowi Bogdany.

W  dodatku do tutejszego uwiadomienia z  dnia 
j 8. listopada i 83o ,  czyni się w iadom o, że wy
dział banku dzisiaj przed południem zebrany, o- 
znaczyt dywidendę za drugie półrocze i 85o w 
kw ocie trzydziestu sześciu zr. w. na każdą akcyją.

Ilość ta 36 zr. waluty bankowej na akcyją, mo
że być począwszy od duia lg o  stycznia b. r. 
za zwróconómi kuponami, lub kwitami podług 
klas stęplowanemi w tutejszej kassie akcyjnej pod
noszona.

Z resztą za rok i 83c> złożono 167,927 zr. l\\ 
kr. waluty bankowej w funduszu odwodowym in
stytutu.

W  W iedniu d. 10. stycznia i 83 i ,
Adryjan M ikołaj baron B a rb ie r , 

gubernator banku.
M elchior kawaler S te in er, 

zastępca gubern. banku.
Franciszek baron Scbloissnigg , 

dyrektor banku:

O k ó l n i k  
e. k. rządu krajowego w arcyksięztwie Auslryi po

niżej A n izy :

Zakaz wyprowadzenia koni do Polski.
V , Najjaś, pan stosownie do przełożenia c.k . po

wszechnej kamery nadwornej i  d. 7. i 9. t. m. 
raczył własnoręcznym listem swoim z d. 6. t. m. 
Zakazać wyprowadzanie koni z c. k. austryjackich 
państw do Polski, będącej w powstaniu, dopóki 
tamże trwać będą rozruchy.

W  W iedniu d. 9. stycznia ł 83 l.
Jaii T a la lzk o , kawaler de Gestieticz , 

c. k. prezydent rządu niższej Auslryi. 
Jan Nep. baron Bartenslein , 

c. h. radzea rządu niż..Aust.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

—  Z  W arszawy d. 8. stycznia. -—
Z  powodu nastałej potrzeby w yrzeczenia 

p rzez reprezentantów narodu, w zględem  dal
szych sposobów, Zabezpieczenia bytu narodo-"* 
w ego , i obmyślenia stosownych do tego celu 
działań , na mocy artykułu 6go uchwały sejmo
wej z dnia 20. grudnia i 83o. i  na przedstawie
nie rady najwyższej narodowej , dyktator zw ołu 
je obie izb y  sejmowe do zebrania się na dzień 
17 ty b. in. do W arszawy, uniwersałem z  dnia 7. 
Stycznia r. b.

P o  zjechaniu sic senatorów, posłów i depu
towanych , dzień otwarcia sejmu p rzez dyktarorą 
oznaczony będzie.

Jenerał adjutant hrabia O rłów  wyjechał do 
Brześcia Litewskiego.

—  D nia 11. stycznia. —

W czoraj odbytyał sic wybór rektora war
szawskiego uniwersytetu przy którym obrano 
rektorem pana S k ro d zk iego , doktora filozofii 
professora fizyki.

Dyktator postanowieniem swojem z  dnia 9- 
stycznia r. b. otw orzył sv banku kredyt dla kc- 
missyi rządowej woyny.

D ostrzegacz aUslryjaclti z  d. 12. b. m. p isze: 
sPisina warszawskie z  cl. 51 . grudnia dono

szą: Część koni polskich remontowych zabrali 
Rossyjanie; wszełako,jak słychać, przybyły tu inne 
transporla k o n i, a oprócz tego miano zabrać 
w  wojwództw ie iubelskićm blisko 100 koni ko
zackich. Aby jeżd zie tworzącej się  stosownie 
do postanowienia z  d. i 3. t. in. nadać stałą or- 
ganizacyją , dyktator na wniosek najwyższej rady 
narodowej rozkazał pod d. 25. b. m. co nastę
puję : 1) Każdy szwadron jazdy będzie miał
1 szefa szwadronu, t kapitana, poruczników 2, p o d 
poruczników 2, podoficerów 11 , trębaezów  2 
i. i 5o szeregowych. 2) D opóki jazda ta n ie bę
dzie na etacie komissyi w ojennej, oficerow ie, 
podoficerow ie, i szeregow i pobierać będą swój 
żołd w tym samym stosunku1 i z  tego samego iru -  * 
dła, jak wojskowi ruchomej gwardyj narodowej.; 
oprócz tego powinni mieć w edług stopni utrzj-
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■■manie, a Jt© odjkomissyi rządowej spraw w e
wnętrznej i policyi wspólnie z  radami wojewódz
kiemu 5) Ci oficerowie., którzy się zechcą swoim 
kosztem!; utrzymywać , mają o tein właściwych 
szefów., a ,ci znow u w trzech dniach homissyje 
wojewódzkie zawiadomić ; wszelako żywność dla 
koni powinna być każdemu w naturze dawaną.

G azety warszawskie z  d. 3 i .  grudnia piszą.:
»W  d. 2.7. i  28. -t. 111. , kominissyja rządowa 

skarbu pod przedwodnictwem swojego nowego 
naczelnika i  przy pomocy kilku członków izby 
poselskiej, trudniła się .rozpoznaniem stanu ..listy 
cyw ilnej, komirussyi rządowej oświecenia pu
blicznego i spraw iedliw ości, i jeneralnej ro- 
kuratoryi. Chociaż ten etat ju ż  .pod zarządem 
księcia Lebeckiego ' znacznie zniżony został., 
wszelako zgodzono się na to., aby go  o ile  być 
można jeszcze zmodyfikować.

Onegdaj naradzała się rada municypalna miasta 
W arszawy z obywatelami względem  nowego ..po
datku, który będzie użyty na umundurowanie woj
ska ; wybrano kom itet, który ni ebawein przeło
ży w .tej mierze projekt,, i  natyebmia: będzie
w  tym celu zaciągnion 1 pożyczka. Jenerał M il- 
berg  przybył z  Łomży do stolicy. W  Pradzeu- 
kończouo już kilka jw te ry j., pa które zatoczone 
będą działa. W  M odlinie pracują mocno nad 
fbrtyCkacyjami. Na rozkaz dyktatora powinny 
zppwu rozpoczaćsię wszystkie publiczne.faKryk: , 
które z przyczyny -teraźniejszych zdarzeń zo 
stały zatamowane. Nawet czeladź rzem ieślniczą, 
która w początkach rozruchów dla braku roboty 
Opuściła W arszaw ę, wez.wana jest do powrotu , 
ponieważ na teraz jest podostatkiem zatrudnienie.

T enże sam D.ostrzegacz .z d. ,.tĄ- b-..JQ- zawie
ra , co następuję:. '

Gazety „warszawskie z d . 4 - Stycznia zawieiają 
odezw ę cesarza M ikołaja do narodu polskiego i 
do wojska z d. 5. (1 7.) grudnia, wyjętą z  gazety 
pruskiej stanu; gazeta warszawska czyni przytein 
awagę (jak to uczyniła donosząc o nadejściu naj- 
oajnowszej depeszy z  P etersburga), że podten- 
e ża s , gdy ta odezwa była wydana, wysłana ztąd 
do Petersburga deputacyja jeszcze tamże pie była 
Stanęła. W«pomnione pisma um ieściły także u- 
1 ' lomięnie dowodzącego jenerała i prezydenta 
w  doznaniu z  d. 21. grudnia r . z. wyszło w ga- 
re c ie  poznańskiej.

T o  samo pismo donosi „  Terespola z  d. 23. 
,z m .: » W ojsko rossyjskie , podług zaciągnio- 
nych wiadomości zbiera się pod Białymstokiem. 
W ie lk i książę cesarzewicz ma teraz swoje główną 
kwaterę w .miasteczku W ysoka L itew ska, b lis
ko 5 mil za Brześciem  , na drodze do Białego 
.stoku. W  okolicy Brześcia stoi brygada piechoty 
pod dowództwem jenerała Lewandowskiego. Ar-

y le ry ja , która tamże wprzód stała , ruszyła d© 
W yso k ie j S łych ać, że wojsko z  W ołynia i arty- 
leryja z Bobrójska ciągną do Białego stoku. Jego 
ceł. wys. w ielki książę ma za kilka dni wyjechać 
do Petersburga, a cesarz jmć spodziewany jest 
w Białymstoku.*

Z  Maryjampola w województwie augustowskieui 
donosi gazeta warszawska z d. 24. *. m .; »Do- 
tąd wszystko n nas spokojne, w wojsku rossyj- 
skiem nie widać żadnego poruszenia, nawet bo- 
jaźń tutejszych mieszkańców prawie zupełnie zni- 
1 i  a. .Oprócz pułku augustowskiej jazdy tworzą 
się jeszcze dwa pułki Mazurów. Ceny zboża są 
nizkie. Korzec żyta kosztuje 14— 16 złotych.*

Pod ług wiadomości z Grodna iszy  i  8my kor
pus miały otrzymać od .cesarza jmci rozk azy , 
aby Się w d. 7. stycznia w tern m ieście znajdę - 
wały. —

P odług wiadomości odebranych z miast prowin- 
cyjnych, pułkownicy Óaryczewski i  O borski m ieli 
w Lubjinie uo.rganiZować kilka korpusówKrakusów, 
a w obwodach stopnickim i miechowskim W a le 
ry  W ielogłow ski korpus tak zwanych Czarnych 
Krahusów; w  augustowskieui wojew ództw ie tw o
rzyć się ma pułk jazd y , a w Łow iczu korpus 
strzelc >v» konnych.

Tutejsze gazety zawierają teraz mnóstwo rozu
mujących artykułów , częścią z podpisami auto
ró w , częścią pod-tytułem  .»Nadesłane*, z któ
rych widać nie tylko przeciw ne zdania i opinije, 
ale całkiem nieukontentowanie. z teraźniejszego 
rządn .i wewnętrznego zamieszania. Tak czyta
my w a Gazecie polskiej stanu*, w jednym nume
rze i  na jednej stro n ie , eo następuje: aDykta-
tor wybrany jest węłą ludu i ma prz.y boku n a j
wyższą władzę narodową ; ztąd wszystko musi się 
w nich łą c zy ć , i  ich wola jest naszą; albowiem  
innej ariibyśmy chcielj , ani uznawali ;* a na dru
giej stronie w yraża: »Zelazna ręka, którą dyktator 
jest uzbrojony, nie była życzeniem  narodu. W szy
stkie rozkazy -wypełniał naród z największą .chę
cią. Pytaniem je st, ezyli rozkazy, p lan y, roz
porządzenia ze  strony władz przedsiębrane i w y
konywane są z  tą Samą gorliw ością , z  tą samą 
szybkością, a razem z dostateczną i trwałą zna- * 
jomością rzeczy ? D o mianowania władz cyw il
nych i  wojskowych n ieb yło  potrzeba.nieograni
czonej dyktatury. W ładza króla konstytucyjnego 
byłaby do tego dostateczną. — Dyktatura jest 'ku
lki em bez przyczyny. Trudno będzie pojąć' to 
E u ro p ie ! Zastanawia się , kombinuje i wnioskuje, 
albo raczej będzie sądziła i powie., g d zie  jew. 
skutek, musi być i  przyczyn a, i je ż li  Polacy 
nieograniczoną dyktaturę zaprowadzili , w ięc mu
sieli być przekonani, że byli do tego nagleni 
wainemi 1 stanowczemu pow odam i, albo co jest



to m n o ,  l e  Polacy tak i»k dawniej przew idy
wali pom iędzy sobą rozdw ojenie , fakcyje i bu
rze'., i  dla tego zmuszeni byli do tego nadzwy
czajnie przerażającego środka.-*;—  W  lyui saaiym 
numerze znajdnje się artykuł w im ieniu Izraeli- 
tóvy nadesłany , uskarżający się , ze wyłączeni są 
otł służby w gwardyi narod-owej , wszelako lako
wą opłacać musza. Rozporządzenie to., piszą w 
tymże , nie zgadza się z  mniemaną wolnością no
wego rządn , albowiem treść tego rozporządze
nia okazuje , ze nie słuchano głosu lu d zk ości; 
raczej w idać, ze egoizm  panuje m iędzy Polakami.

Gazeta ta zawiera jeszcze następujący artykuł, 
podpisany przez Angielikę N. »Ządają po nas, 
abyśmy utworzyły pułk Amazonek. Chętnie ofia
rujemy nasze usługi chorym i rannym w szpita
lach ; ale mundurować s ię ,  uzbrajać i w alczyć, 
to nie zgadza się z charakterem i  przeznaczeniem 
naszej p łci. W ezw anie do nas uczynione mo
żemy uważać za ża rt, na który p łeć  nasza nie 
zasługuje.o ' ■' <

Gazeta warszawska upomina Polaków, aby nie 
w iedli sporu 0 stopnie i nie zajmowali się ze
wnętrzną okazałością. Kuryjer zawiera artykuł 
przez senatora Nakwaskiego napisany, wyraża
jący : ^Przyznajmy się szezerze , ze  brakuje nam
porządku , lego potrzebnego żyw iołu towarzy
stwa cywilnego.*

Inny artykuł tego i  samego pisma użala się na 
to.., ie  obywatele ociągają sio ze składaniem do
browolnych o fia r , i oczeknją rozkazów rzadti, 
które znowu są czasem trudne do wykonania, 
ponieważ następne pierwszym się sprzeciwiają. 

Rada municypalna uwiadamia mieszkańców 
miasta W arszawy i przedmieścia P ra g i, iż  po
ssaw szy od 3. stycznia, w biurze przychodu po
datków i  skarbu , tak zwane duchowne i cywilne 
ofiary, podatek kwarciany i szarwarkowy za p ier
wszą ra tę , jakoteż subsidium  charltativm n  za 
eały rok i 83 t ,  będzie przyjmowany i  wzywa o- 
ptacających do rzetelnego uiszczenia się. Ta£ 
sama władza wzywa wszystkich kupców i rze
mieślników, którzy chcą się podjąć dostawy po
trzebnych artykułów do nzbrojenia i umunduro
wania jazdy, aby się zg łosili w tej mierze na r a - ' 
tusz do biura rady municypalnej.

Gdy jenerałna prokuratóryja postanowiła jn% 
dla powszechnej oszczędności, -zmniejszyć znacz
nie liczbę swoich urzędników , radca Sylwester 
Celiński u-izynił jej projekt, aby wszyscy urzęd
nicy, którzy pozostaną na swoich urzędach, po
dzielali swoje płacę z  ty m i, którzy będą uwol
nieni , by tym sposobem zupełnie płacy nie byli 
pozbawieni.

Ponieważ na teraz trudno dow iedzieć się, w ja
kiej księgarni jakie pismo w ychodzi, przeto b u

blijoteka towarzystwa przyjaciół nank w zyw a 
autorów i wydawców, aby jej z d z ie l  swoich za
wsze po jednemu egzem plarzow i przesyłali.

K luby patryjotyczne w stolicy jeszcze wciąż 
miewają posi.edz.enia , na który eh to  m ów ią, to 
śpiewają.

R o S h jja .

Gazety berlińskie zawierają następujący list 
prywatny, pisany z  Kazaniu z dnia 3o. listopada : 
„Skoro pókazała się cholera w Kazaniu, co zaszło 
w  połow ie w rześnia, natychmiast zostały zam
knięte wszystkie publiczne zakłady, sądownictwa 
i  t. d. i  każdy obywatel zatarasował swoje wrota.
I toto może być główną przyczyną, dl.a czego 
cholera nie tyle  grasowała, jak np. w Astrachanie, 
Ca rycynie i Saratowie. W  Kazaniu umarło może 
2000 łudzi. N iew iele osób dotykała ta choroba,, 
zresztą była ona zabójczą tak w Kazaniu jak i 
w wymienionych dopiero miastach. Zaraz po po
kazaniu się cholery w  K azaniu, zamknięto uni
w ersytet, i oprócz urzędników tamże mieszkają
cych , przeniosło się tamże w iele  professorów 
i  do uniwersytetu należących urzędników, i ufor
mowali niejako kwarantannę, albowiem nikt o- 
prócź lekarzy niebył wpuszczany ani wypuszczany. 
Tym sposobem zamknęło się 55o lu d z i, licząc 
kobiety i dzieci? większą część składali żołnierze 
należący do uniwersytetu. Uniwersytet prosił mię,, 
abym był lekarzem tej korpbracyi. W szystko było 
dobrze urządzonem , ale niestety już zapóżno, 
albowiem zarazę tę przyniesiono już do kwaran
tanny uniwersytetu,  i już nazajutrz, skoro ją 
zam knięto, zachorował jeden professor i adjunkt; 
pierwszy umarł tego  samego dnia , drugi przy
szedł do siebie. Uczyniło to w iele hałasu i nie- 
spokojnośei, poniew aż, zakład dla chorych 
nrzędników , który miał być w samym gmachu 
uniwersytetu, nie b y ł jeszcze urządzony. D la 
niższych klas b y ł urządzony na to lokal w kli
nice, będącej obok uniwersytetu. Byłto straszny 
czas, i nierównie straszniejszy, niżeli sobje mo
żna b y ło  przedstawić po stosunkowo małej lic z 
bie umarłych. Z łe  było  nowe , i nie znano nie
przyjaciela tylko podług doniesień z  Astracbanu 
i Saratowa. Na pustych ulicach widać było tylko 
ludzi po lekarstwo lub gd zie in dziej posełanych, 
Smolą obsinarowanych z zawiązanemi ustami, 
rzadko sług policyjnych i lek a rzy , le cz  częściej 
ciała. Zw łoki uboższych i tych , którzy umarli 
w urządzonych szpitalach , wyprowadzano na wo
zach w nocy, i naturalnie, że strach podwajał ich 
liczbę. Przerwano wszystkie zw ią z k i,  zanie
chano wszelkich towarzystw , - nikt nie poszedł 
do d ro g ie g o , aby się nie zaraził-, czas niezm ier
nie zdawał się wszystkim d ługi; c i ,  którzy sig



w uniwersytecie zaniknęli, pierwsze il[ dni nie 
w ychodzili z e  swoich pokojów. Lekarzom jeszcze 
t y ło  najlepiej , mieli w szędzie wolny wstęp. —  
W  kwarantannie uniwersytetu zachorowało 27 
ludzi na oczewistą cholerę i z  tych umarło i 5, 
międy tymi 2 professorów , 1 lekarz i typograf.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
M inistrow ie, jak gazety londyńskie donoszą , 

zamyślają zaraz po 3 lutego, gdy 9rę parlament 
zb ie rz e , przełożyć izb ie  niższej trzy ważne py
tania; niebawem lord Althorp wniesie bil do za- 
kazania uprawy tytoniu w Irlan dyi; poczem sir 
J. Macdonald wniesie na nowo mianowanie w y
działu dc rozpoznania pytania względem  odno
wienia listu swobody kompanii wsyhodnio indyj
skiej ; nakonie zamyśla p. Spring R ice wnieść, 
aby w mieście Gaiway ( w I r la n d y i) ,  gdzie  jak 
wiadomo mieszkańcy.protestanccy używają jeszcze 
szczególnych przyw ilejów  przy wyborach parla- 
inentowych , prerogatywy te były zniesione i ka
tolicy i protestanci zupełnie zrównani zostali.

Couricr  donosi z  żalem , że publiczny sposób 
myślenia w Irlandyi jest niekorzystny. Obawia się, 
aby margr. Anglesea, chociaż pewien est wspar
cia wszystkich dobrze myślących i unistów, nie 
m iał w administracyi owej wyspy trudnego za
dania , ponieważ większa część mieszkańców, w 
A u tek  zbrodniczych poduszczań, ma zawróconą 
głow ą szałem rewolucyjnym.

M arg. An. 'esea odprawił w dniu 23. grudnia 
uroczyście swój wjazd do Dublina i zdaje się, że 
go tamże katpljey i protestanci, mianowicie wyż
sza klassa , bardzo uprzejm ie przyjęła. P rz e c i
w nie zaś okazywał lud p rzez częste okrzyki itd. 
jak niep >r ularuym jest wybór nowego sędziego 
pana Doherty.' —  Niebawem  zm ienił się także 
sposób myślei .a ludu ku nowemu lordow i na
miestnikowi , gdy wydał o d ezw ę, w której od
wołując się do ustawy, zakazał wszystkich zgro
madzeń ludu i klubów. T e  znaki surowości nowej 
administracyi w ielkie wzburzenie sprawiły w  D u
blinie.

W  dniu s6. i 27. grudnia pełnom ocnicy w ie l
kich mocarstw mieli znowu narady w sprawie b el
gijskiej.

Francyja.
K róljm ć przyjmował w dniu 1. stycznia, p ó raz 

pierwszy od czasu objęcia rządów, ciało dyplo
matyczne , k t ó r e  jego król. mości z powodu no
w ego roku wyraziło powinszowania , przyczeui 
papiezki nnneyjusz zabrał głos i w mowie swojej 
w yraził życzenie około utrzymania spokoju w 
Europie. Król odpowiedział : Proszę wćpana
oświadczyć ciału dyplomatycznemu, iz wielką

wartość pokładam w tem , abym wszystkich pa- 
nujących przekonał* o mojem życzeniu ku utrzy
maniu z niuii pokoju , i że inocno pragnę utrzy
mywać z  Europą przyjsźue , szczere i a spokojne 
stosunki.

Monitor z dnia 1. styczuia zawiera raport mi
nistra spraw wewnętrznych do króla , donos? ey 
m u , ze teraźniejszy stan Korpusu artyłeryi gwsr- 
dyi narodowej nakazuje mu , przełożyć monarsze 
onej reorganizacyją.

W ielu  oficerów artyłeryi, mówi minister, po
dało o swoje uwolnienie; sam korpus wyut-ga 
inn ego' urządzenia , i tego wszystkie pragua 
bateryje. Co dow odzi najpewniej, że teraźniej
sze urządzenie ma wady , którym jak najspiesz
niej zapobiedz należy. Po tym raporcie * nastę
puje postanowienie królew skie: Ludwik F ilip ,
król Francuzów i t. d. R ozporządziliśm y i rozpo
rządzamy, jak następuje: Art. 1. Korpus artyie- 
ryi gwardyi narodowej paryzkićj jest zwinięty. 
Art. 2. Urządzony będzie n iezw łoczuie innym, 
sposobem. Art. 3 . Mianowana będzie komiss ja 
do uskutecznienia tegoż. Art. 4. Członkami tej^e 
są: jenerał hr. Lobau i t. d. jako prezydent, je
nerał Pernetty w iee-prezydent, jenerał Mathiea 
Dumas, i pułkownicy le g ii de Marmiers, de Lari- 
boissiere, de Schonen, de Sussy, i radzeń stanu 
Allent.

Nasz minister spraw wewnętrznych upoważnio
ny do wykonania niniejszego postanowienia. Lud
wik Filip. —  P rzez króla, minister spraw we
wnętrznych : Montalivet.

Gazety paryzkie z dnia 3 i. grudnia donoszą : 
Byli m inistrowie, P oligncc, Peyronnet* Chante- 
lauze, i Guernon Ranyille , zostali jak wiadomo, 
odprowadzeni do zamku Ham. Kilka powozów 
końmi pocztowemi ciągniony ch zajechało po nich 
w dniu 29. grudnia o godzinie 10. do zamku 
Viucennes; zasłonę składali: dwa szw -iron y hu
zarów orleańskich, które między Ja V ilłe ie  i le 
Bourget zm ieniły dwa szwadrony ósmego pułku 
strzelców. Az do zamku Hain , gdzie wieźnie 
w dniu 3o. w południe stanać m ie li, stały w od
stępach oddziały wojsk. Aż do Compiegne nie 
ważnego nie zaszło; łecz wtem  mieście taki po
wstał tłum , że mocną wzbudził trwogę. Kro
tne rozlegały się g ło sy : bm ieić ministrom!
wodę z Polignaka! i niebezpieczna było ta 
przeprzęgRĆ; postano konie naprzód; lecz tłum 
tak się mocno w tein miejscu skupił, żc  zasłon* 
musiała dla obrony powozu utworzyć czworobok. 
Nakoniec można już było dalej z  Compiegne je
chać ; lecz jeszcze raz pozdrowiono ministrów 
tym samym odgłosem
B yli ministrowie stanęli w d. 3o. grudnia o go 
dzinie iszej w Ham. . Podpułkownik artyłeryi r



dowódzca zam ku, który pojechał po nich oo 
V in cen ues, odprowadził ieh do nowego w ię
zienia.

W e  wszystkich departamentach, przez które 
b yli ministrowie przejeżdżali , ten jam był cha
rakter w przyjmowaniu ich , jalti miały owe po
ruszenia rewolucyjne ludu paryzkiego w czasie 
ich sprawy.

Na ostatniem posiedzeniu izby deputowanych 
w d. 3o. grudnia , po wzajemnych objaśnieniach 
stosunków" wewnętrznych i zewnętrznych Fran
cy i , mówił między innemi jenerał Lamarque 
bardzo w iele o Belgijnm  i konferencyjach w tej 
m ierze odprawionych w L on dyn ie, przyczem  o 
św iadczył ży cz e n ie , aby Antwerpija ogłoszona 
była wolnym portem i miastem anzeatyckiem , a 
reszta Belgijum z Francyją została połączoną. 
W  końcu mowy swojej położył dwa pytania: 
i)  C zyli praw da, ze - prolokuł przez w ielkie 
mocarstwa podpisany jest tej treści , aby się o 
ile  być może trzymano traktatów z i 8 i 4 i i 8 i 5 ?
l )  Czyli granice tego nowego państwa będą te 
same , jakie zajmowali Holendrzy i Belgijczyko- 
w ie podczas zawartego zawieszenia bron i? Na 
poprzedzającera posiedzeniu-w  d. 29. grudnia, 

m ówił p. Manguin o interesach zew nętrznych, 
a mianowicie takie i o b elg ijsk ich , i zadał prze
łożenia w lei m ierze podpisanego d. 20. grudnia 
w Londynie protokołu.. M inister spraw zewnętrz
nych ( br. Sebastiani ) odpowiedział obudwóm 
mowcoin na posiedzeniu d. 3o. w sposobie na
stępującym : pMości panowie ! Przyjaciel (p. Mau- 
guin) szanownego jen erała , który co dopiero 
m ó w ił, ju i wczoraj zapowiedział tę mowę, któ- 
rąście właśnie teraz o naszych zewnętrznych in
teresach , a mianowicie o Belgijum  słyszeli. —  
Gdyby wczorajszy mówca lepiej b ył zawiado
miony o toku dyplomatycznych czynności , byłby 
w ie d z ia ł, ze jest tylko prolokuł wywodu sło
wnego posiedzeń , które się z powodu układów 
odbyw ają; prótokuł londyński musi być tak w 
Paryżu jak i Brn-telli wiadomy. W szyscy z wać- 
panów czytaliście raport, jaki p. v»n de W eyer 
w tej -mierze zdał publicznie kongresowi b el
gijskiemu. Zasada , oddzielenia Holandyi od 
B elgijum , jest jasno wyrzeczona. N iepodległość 
Belgijnm  jest bezwarunkowo uznana; może być, 
że protokuł ten nainienia o dawniejtzem prze
znaczeniu królestwa niderlandzkiego, lecz  powta
rzam , żadnego podobnego warunku nie zastrze
ga. —  Co się dotyczę granie nowego pań
stwa , tedy pytanie to jeszcze nie było rozpo
znawane ; będzie ono powodem do układów , 
w czem izba moje m ilczenie zrozum ie i pochwa* ,. 
Pow iem  cokolwiek o naturalnem ubolewaniu 
jakiein zacny jenerał dotknięty jest strata Francyi.—

W szyscy lo czujemy', ja sam nieraz mówiłem <r 
tern z tej trybuny ; poniesione przez Francyj.§ 
straty są skutkiem zdarzeń , które wszystkim nam 
sa wiadome, a które odmieniwszy postać Europy, 
poddały europejskie' państwa tym wzajemnym zo
bowiązaniom się. W yższe w zględy powinny u- 
czuciu narodowemu’ panować. Mówiono waćpa- 
nem o odstąpieniu Antw erpii, « zrobieniu tego 
miasta portem wolnym i miastem anzeatyckiem. 
M ości panowie I N ie  tizeba nam ta ić , że te 
pytania są pytaniami o pokoju i wojnie. N ic 
łatw iejszego dla F ran cyi, jak wkroczyć do B el
gijum , zająć tw ierdze i k ra j, który sobie życzy 
naszego panowania; lecz  to byłoby hasłem do 
w ojn y, której trudno przew idzieć skutków, a j< 
pytam s ię , czyli niebezpieczeństwo zaj alenra 
powszechnej wojny w Europie nie zasługuje aby 
je  rząd w ziął pod ścisła rozwagę ? (W rażenie.) 
Chętuie oddajemy się nadziei , ze izba i Frań- 
cyja nie mogą w ie rzy ć , i i  rząd zapom ina, co  
jest winien interesom kraju , godności korony i  
honorowi narodowemu. —  Powiem  jeszcze kil
ka słów : W ysokie obow iązki, które ini król’ 
p o w ie rzy ł,. zalecają mi wstrzem ięźliwość , jaltą 
interesa kraju nakazują. Ronferencyje otw orzo
ne są w  Londynie, Belgijum życzyło  sobie ó- 
nych , nie omylą one nadziei , i już szczęśliwe' 
wydały owoce. Użalano się na zawieszenie bro
ni , wystawiano je jako niekorzystne dla B e lg i
jum ; atoli pytam- s ię , któż to zawieszenie broni 
nadał? Nikt. B elgijęzykow ie przyjęli go z  za
pałem , wdzięcznością , i muszę przy tern uczy
nić u w agę, że je  sumiennie zachow yw ali, pod
czas gdy inne państwo mało okazało poszano
wania dopiero co zawartej ugody. Co sie do
tyczę trudności względem  otworzenia S k a ld y , 
tedy ■ ograniczam się na- jednej uw adze: wolta, 
żegluga na rzekach jest zasadą ,. którą Francyja 
o gło siła , i będzie cnej umiała zjednać uszano
wanie. —  Jakkolwiek wstrzymywałem sie w tein- 
objaśnieniu , wszelako mniemam , iż  potrafiłeur 
za*pokoić brancyją, Belgijum  i Europę , z  którą 
nie utrzymujemy innych ,  jak tylko przyjaciel
skie stosunki, i której pokój w sposokie zaszczy
tnym będzie utrzymany i utwierdzony..

J X . Lecordaire , współredaktor dzień. A vcn ir,, 
który przed obraniem sobie stanu duchownego 
b ył adwokatem , oznajmił najstarszemu z  adwi - 
katów swoje postanowienie , że chce znowu- być- 
adwokatem, ponieważ obowiązki kapłapa nie są; 
bynajmniej niezgodne z obowinzkaini adwokat ;

P a ń s tw o  P a p ie z k ie ,  ;

Z  R zym u donoszą pod d. 29. grudnia : W  dl. 
21. t.. in. króL francuzki poseł przy królu fiycy-
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lijskim , margr. Florimono. de Latour-Mairbourg, 
podał kolie ijum świętemu , na uroczystem po
słuchaniu , własnoręczny list swojego monarchy 
i  swój list zawierzytelniający go jako nadzwy
czajnego posła przy condave. W  mowie lnia
nej do kardynałów namienił poseł o cela swo- 
jego  poselstwa, przez które monarcha jego chciał 
swoje przychylność i interes dla stolicy świętej 
okazać. O św iad czył, że jest od króla upowa
żniony w yrazić jego żal ze  śmierci papieża , 
który podczas krótkiego panowania swojego na 
stolicy ś. Piotra świetniał darami m ądrości, p o
średnictwa i chrześcijańsl śj cierpliw ości , i tak 
mocno odpowiadał potrzebom czasu , w ja
kich żył. Z apew nił, ze monarcha jego  nie rości 
sobie praw a, aby na dostojne p race , którym 
się nateraz poświęcają kardynałowie , miał 
w pływ ; wszelako gdjr te prace dotyczą się po
wszechnego dobra re lig ii i korzyści większej 
liczb y  Francuzów , przeto nie może się oprzeć 
szczerym  życzeniom , aby nie miał w tej mierze 
udziału; poleca ón wybrać papieża, któryby jako 
duchowna głow a kościoła chrześcijańskiego uda- 
rzony b ył niebieską dobrocią, lubą pobożnością i 
ową stałością, która się umie łączyć z  umiar
kowaniem ; jak* świecki zaś monarcha powinien 
się odznaczyć swoją miłością sprawiedliwości i 
n iepodległości, w  rządzeniu swoich prowiucyj i 
jednoczyć mądrość węża z  prostotą gołębia. —  
JNa tę mowę odpow iedział kardynał G regorio 
w  imieniu innych kardyna.ów. W  mowie swo
jej podziękował ón za ten żywy udział, który 
król b ierze ku pomyślności k o ścio ła ,. a z tąd 
i  katolików sw ojegó w ielkiego państwa i prosił 
p o sła , aby zapew nił swojego m onarchę, że k ó l-  
legijum  św ięte niema teraz innego starania jak 
tylko ten w ielki interes , dla którego się zg ro 
m adziło. P rzytłoczen i okolicznościami kardynało
w ie , może nie będą w stanie wybrać godnego 
następcę Piusa V III.; atoli ufają mocno w przy-, 
rzeczen ie dane przez Chrystusa apostołom , że 
z  nimi pozostanie aż. do końca św ista, i ie  bra
my piekła nie przemogą jego kościoła.

Zjednoczone Niderlandy.
Sto sześćdziesiąt kupców i fabrykantów zp ro -  

wincyi leodyjskiej podali kongresowi narodowe
mu prośbę, wystawiając swoje zgubne położe
nie , w  jakiem znajdują się rękodzielnie kraju 
dotąd przemysłem kwitnącego. M ó w ią , że ró
w nie konieczność jak obow iązek utrzymania

siebie nakazują , dać tysiącom robotnikom chleb, 
którzy ciśnieni głodem  musieliby rabować.

Na posiedzeniu kongresu narodowego b e lg ij
skiego w d. 29. grudnia uczynił parę I\obauix 
w.niosek , aby komitetowi dyplomatycznemu czte
ry pytania zadać: 1) W zgjędem*stanu dyploma
tycznych stosunków i na jakiej posadzie rozpo
częte są takowe z pięcia wielhienu moearstwaidi;
2) czyli układy dotyczą się także wyboru naczel
nika państwa; 3) czyli przedsięwzięto środki do 
rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich na p rzy
padek, gdyby sic Hollandyja w zbran iała, zado- 
syć uczynić warnnkom zawieszenia b ro n i; 4) 
czyli komitet rozpoczął z Francyją układy do 
zawarcia trąktatu handlowego. P. R obauls ro z 
wijając swój wniosek, rzeki., że wszędzie ro z
chodzi się w ieść, iż Belgijnm chcą narzucić 
naczelnika paustwa; w tej m ierze polrzeboby 
stanowczego objaśnienia. Hr. de Celles (czło* 
nek ciała dyplomatycznego) odpow iedział t i i  
względem  wiadom ości, ze cneą Belgijum  narzu 
cić naczolnika państwa, tylko u, tein wie z  w ieści 
dziennikarskich. Głównym punktem zawieszenia 
broni jest wolna żegluga r.a Skaldzie; jeźliby się 
król holenderski wzbraniał dopełnić swoich zobo
w iązań, zmusiłoby, go do tego pięć mocarstw.
0  traktatach handlowych może być dopiero te
raz mowa', gdy niepodległość jest uznana. P. 
Robaulx o d rze k ł: giłyby pięć mocarstw chciały 
króla zm usić, toby się to sprzeciwiało zasadzie 
niemieszania s ię ; gdyby zaśHoląndyja nie chcia
ła tego uczynić, to Belgijum  musi prowadzić 
wojnę. Pocżem  przystąpiono do głosowania i 
projekt znaczną większością został przyjęty,

W  d. 26. grudnia zaszła pod mu ram i Maest- 
r-chtu we wsi G ro ed sye ld , miedzy Maestricbt
1 Eyden nowa potyczka B elgijczyków  z Holen
drami , którzy tamże dla picowania wyruszyli. 
Potyczka t a , która się skończyła na cofnieniu 
się Holendrów do miasta , trwała kilka godzin , 
wszelako strata z  obojej stroDy nie znaczna. —  
W  d. 29. grudnia wszczęła się trzecia potyczka 
pod bramami przedmieścia W y c k ,  z  powodu 
rekognoskowania Holendrów. W  tych obodwóćh 
potyczkach przypisują sobie .B elgijczycy zw ycię
stwo. Jenerał M ellinet miał zupełnie pod sa
mem miastem usypać 'bateryją. P rzeciw n ie mór 
wia , że ł.siązą Sasko-W eimarski i ran Geen idą 
na pomoc miastu. Jenerał Daine miał wyruszyć 
w kilka tysięcy ludzi do Cam oine, którein\i, 
zagrażają najściem.
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